Temat: Z Jezusem przygotowujemy dary

Książka, katechizm str. 100 i 101 – przeczytaj !!!

1. Jako wprowadzenie do tematu rozwiązujemy krzyżówkę, zadanie 1 z zeszytu ćwiczeń str. 132 - Dary ofiarne. 

Na podstawie głównego hasła krzyżówki dzieci mają odpowiedzieć, jakie dary ofiarne są potrzebne do sprawowania Mszy Świętej.

Głównym elementem katechezy jest opowiadanie „Filipek i procesja z darami” : (opr. Monika Rochowiak)

„Pewnego dnia na katechezie w klasie Filipka, która wtedy przygotowywała się do I Komunii Świętej, ksiądz Julian zaproponował dzieciom, by same przygotowały dary do procesji z darami.

–
A tak w ogóle, to co to jest ta procesja? – zapytał jak zwykle ciekawski Filipek.

–
To się chodzi dookoła kościoła i sypie kwiatki – powiedziała Helenka.

–
Eee, to zajęcie dla dziewczyn – odparł Jurek.

–
Ale, ale! Kto powiedział, że to jest procesja z darami? – zapytał ksiądz i dodał uśmiechnięty – komuś dzwoni, ale nie bardzo wie, w którym kościele.

–
A te dzwony to co mają do procesji? – zapytał księdza Jurek.

–
No na procesji to dzwonią dzwony. Sam słyszałem, a nawet dzwoniłem w tamtym roku. Miałem na sobie taką komeżkę jak ministrant – dodał Franek.

–
Ależ wy cały czas mówicie o procesji na Boże Ciało – powiedział z uśmiechem kapłan. – A ja chcę wam powiedzieć o procesji z darami podczas Mszy Świętej.

–
To nie to samo? – zapytał Filipek z szelmowskim uśmiechem i przekorą w głosie.

–
Filip! Ja cię chyba wyślę na księżyc – odrzekł ksiądz Julian. – O czym ty myślisz, kiedy przychodzisz na Mszę Świętą? To nigdy nie widziałeś, jak dzieci niosły dary dla Pana Jezusa – chleb i wino?

–
A, to o to chodzi. Teraz już rozumiem – dodał Filipek.

–
To chyba wszystko muszę zacząć od początku – odpowiedział kapłan.

–
To znaczy od stworzenia świata? – zapytał z szelmowskim uśmiechem Emilek.

–
No prawie. Ale to też z Księgi Rodzaju – od Kaina i Abla – odparł ksiądz.

–
To ci dwaj bracia, którzy składali Panu Bogu ofiarę? – zapytał Filipek.

–
No właśnie. A pamiętacie, jak to się skończyło?

–
Pan Bóg przyjął jedynie ofiarę Abla, ponieważ on był wierny Panu Bogu – powiedział Jurek.

–
No właśnie, aby ofiara mogła być przyjęta przez Boga, potrzebne jest czyste serce – powiedział ksiądz Julian.

–
A ja coś czytałem o takim kapłanie w Starym Testamencie. Nazywał się Melchi..., tylko dalej nie pamiętam – dodał Gieniuś (nasz Emilek).

–
Melchizedek – dokończył ksiądz.

–
I on był kapłanem Boga Najwyższego – kontynuował Emilek.

–
A pamiętasz Gieniusiu, co on przyniósł Abrahamowi po zwycięskiej bitwie?

–
Chleb i wino, i jeszcze pobłogosławił Abrahama – dodał.

–
Brawo! – pochwalił chłopca ksiądz Julian. – Widzę, że czytałeś Księgę Rodzaju.

–
Tak, proszę księdza. My codziennie w domu czytamy Pismo Święte z rodzicami. A kiedy oni nie mają czasu, to czytam z babcią, tak na „dobranoc”.

–
To ty, Gieniusiu, chyba kiedyś zostaniesz księdzem – zażartował sobie Jurek.

–
Nigdy nie wiadomo. A na razie zapraszam wszystkich chłopców, aby zostali ministrantami i służyli Panu Bogu przy ołtarzu – powiedział kapłan.

–
A co z tymi ofiarami? – dopytywał Filipek.

–
W Starym Testamencie, kiedy ludzie chcieli zrobić jakiś prezent Bogu, to przynosili zwierzątko na ofiarę, np. baranka. Kapłan składał je Panu w ofierze na ołtarzu. Wtedy ludzie nie bardzo umieli inaczej podziękować Bogu i okazać Mu swoją miłość.

–
Ale największą ofiarę złożył sam Pan Jezus na krzyżu – dodał Emilek.

–
Dlatego nazywamy Go Barankiem Bożym, który gładzi grzechy świata – no, to teraz dopiero mnie olśniło! – zawołał Filipek.

–
Już od dawnych czasów chrześcijanie przynosili na Mszę Świętą swoje dary – kontynuował ksiądz Julian. – Najczęściej były to chleb i wino. Ale przynoszono także i inne rzeczy, np. oliwę i mąkę. Chleb i wino służyły do ofiary Mszy Świętej, ale rozdzielano je także wiernym w Komunii Świętej. Takimi darami dzielono się także z potrzebującymi (ubogimi, wdowami, kapłanami).

–
A teraz przynosimy pieniążki na tackę – dodała Marcysia.

–
A dlaczego właściwie chleb i wino? – dopytywały dzieci.

–
Chleb jest najpotrzebniejszy i najbardziej ma wspierać siłę człowieka, krzepić jego serce. To obraz podtrzymywania życia. Mocą eucharystycznego przemienienia chleb otrzymuje swoje największe i najświętsze znaczenie. Wino (winogrona) oznacza Boży napój życia. Sok z winogron to postać krwi Pana Jezusa. Wino jest także symbolem młodości i wiecznego życia. Pan Jezus powiedział o sobie: «Ja Jestem prawdziwym krzewem winnym, wy latoroślami» – powiedział kapłan i kontynuował – Pan Bóg we Mszy Świętej dzieli się swoim życiem i swoimi łaskami. Każdy, kto kocha Pana Jezusa, powinien troszczyć się o potrzeby innych. Miłość mam okazywać przez moje uczynki. Kiedy niesiesz dar ofiarny do ołtarza, to chcesz powiedzieć Panu Jezusowi, że jesteś gotowy do ofiary z samego siebie. W końcu wszystko, co mamy i posiadamy, jest przecież darem Bożym. Dary chleba i wina oznaczają naszą codzienność i nasze smutki oraz radość, czyli to wszystko, na co się składa nasze życie. Dlatego oprócz darów materialnych, powinniśmy ofiarować Bogu wszystkie nasze sprawy. Nasze troski i kłopoty. Bo tego właśnie najbardziej pragnie od nas Pan Bóg. Tych darów duchowych. One są najważniejsze. Jeśli ofiaruję coś Bogu, to rezygnuję z tego dla siebie. Dlatego ofiara musi też trochę kosztować człowieka. To jest jakieś wyrzeczenie.

W tym momencie zrobiło się pewne zamieszanie w klasie, ponieważ Filipek z Frankiem, Jurkiem i Gieniusiem zaczęli dość głośno ze sobą rozmawiać.

–
Panowie! A co to się dzieje, jeszcze nie było dzwonka – upomniał chłopców ksiądz Julian.

–
Ale my, proszę księdza, na temat – odparł Jurek.

–
No właśnie, bo my tak sobie pomyśleliśmy, że też moglibyśmy złożyć taki dar podczas I Komunii Świętej – odparł Filipek.

–
Tak, chcemy odkładać pieniążki z jednego batonika w tygodniu i ofiarować je na biedne dzieci w Afryce.

–
Świetny pomysł – powiedział ksiądz. – Te pieniążki mogą pójść w procesji z darami. To będzie taki dar materialny.

–
My też się dołączymy – zaczęły wołać dzieci jedne przez drugie.

–
A myśleliście nad jakimś darem duchowym? Może jakieś dobre postanowienie? – powiedział ksiądz Julian. – Napiszcie je na następny raz na serduszku, wrzucimy je do koszyczka i także zaniesiemy w procesji z darami.

–
A czy w najbliższą niedzielę też będziemy mogli ponieść dary w procesji? – zapytał Filipek.

–
Oczywiście – odparł ksiądz Julian.

W najbliższą niedzielę dzieci odświętnie ubrane przyszły do zakrystii z darami. Franek przyniósł kwiatki z ogródka babci. Co prawda o mało nie przepłacił tego „przetrzepaniem futerka”, ponieważ babcia bardzo kochała swój ogródek. A chłopiec zrobił to bez pozwolenia i w dodatku zdeptał kilka roślinek. Ale kiedy dowiedziała się, że to dla Pana Jezusa, to jeszcze dołożyła parę najładniejszych kwiatów i powiedziała: «Panu Jezusowi nie można dawać byle czego».

Marysia z mamusią upiekły razem chlebuś, Jurek przyniósł ze sklepu, w którym pracował jego tatuś, piękne winogrona. Hania z Gieniusiem otrzymali ampułki z winem i wodą oraz hostię.

–
Tylko nie rozbij! – powiedział ksiądz Julian do Gieniusia.

–
Ma się rozumieć – odparł Emilek”.

Następnie, na podstawie przeczytanego przez was opowiadania pomyślcie i odpowiedzcie sobie na postawione wam pytania:

–
Co to procesja z darami?

–
Podaj jakiś przykład ofiary ze Starego Testamentu.

–
Dlaczego ludzie składali Bogu ofiary?

–
Dlaczego ofiara Kaina nie została przyjęta?

–
Co ofiarował kapłan Melchizedek Abrahamowi?

–
Czyja ofiara była najdoskonalsza?

–
Co to jest dar materialny?

–
Co to jest dar duchowy?

–
Co oznacza chleb?

–
Co oznacza wino?

–
Jakie dary przyniosły dzieci do ołtarza?

2. A teraz... uczniowie wykonują ćwiczenie 2 str. 133,134,135 - Dzieci mają wyciąć i ułożyć ilustracje tak, by stworzyć procesję z darami.

Proszę zwrócić uwagę na znaczenie procesji z darami. Tak jak Bóg we Mszy Świętej dzieli się swoim życiem i swoimi łaskami, okazując nam swoją miłość, tak i my powinniśmy okazywać sobie nawzajem miłość. Dary ofiarne niesione do ołtarza mają wyrażać gotowość do ofiary z samego siebie, a także gotowość dzielenia się z potrzebującymi. 

Powinniśmy też zwrócić uwagę na znaczenie ofiary pieniężnej składanej na „tacę”. Dzieci nie zarabiają wprawdzie pieniędzy, ale można się podzielić jakąś niewielką sumą. Chodzi o sam gest i kształtowanie właściwej postawy.

Aby dar był przyjęty, potrzebne jest czyste serce – nie możemy się na nikogo gniewać oraz nikt z naszego powodu nie powinien być smutny, pokrzywdzony.

3. Wykonajcie ćwiczenie 3 str. 136 – dzieci mają zaznaczyć te rzeczy, które możemy przynieść w procesji z darami.

x.RM
